
Przeglądy i komentarze
CZWARTY RZĄD N IEM IECK IEJ REPU BLIK I FEDERALNEJ

( Z y c i e  p o l i t y c z n e  N R F  w  ś w i e t l e  7 - t y g o d n i o w e g o  k r y z y s u
r z ą d o w e g o )

W ybory do IV Bundestagu  N iem ieckiej Republiki Federalnej odbyły się 
w dn. 17 IX  1961 r., a dn. 7 XI 1961 r. d r K onrad A denauer p rzedstaw ił się p a rla ­
m entow i jako proponow any przez prezydenta kandydat na kanclerza nowego 
rządu. Między dniem  w yborów  a desygnowaniem  przez prezydenta R epubliki 
kandydata na kanclerza upłynęło więc 'ponad 7 tygodni, co jest swego rodzaju 
rekordem  w  pow ojennej h istorii zachodnioeuropejskich parlam entów  i świadczy
o skom plikow anej sytuacji politycznej, jaka w  NRF w ytw orzyła się w  w yniku 
w yborów  do IV Bundestagu. Znam iennym  jest rów nież i to, że pierw sze posiedzenie 
nowego Bundestagu  odbyło się w  dn. 17 X, czyli w  ostatn im  dniu, jak i dopu­
szczała U staw a Z asadn icza1. Zc zwołaniem  tego posiedzenia czekano zatem  do 
ostatn iej chw ili sądząc, że lada dzień nastąp ią ostateczne decyzje w  spraw ie osoby 
przyszłego kanclerza.

Przebieg pierwszego posiedzenia Bundestagu  z 17 X  mógł naw et wywołać 
w rażenie, że bliskie jest zakończenie okresu przejściowego. Przew odniczącym  
Bundestagu  został mianowicie ponownie w ybrany  dr Eugen G erstenm aier, czło­
nek CDU (463 głcsam i na ogółem oddane 504 głosy, przy 36 kartkach  białych, 
a 3 głosach n iew ażnych)s. G erstenm aier o trzym ał w ięc poparcie wszystkich
3 partii politycznych, zasiadających w  Bundestagu:  b loku chrześcijausko-dem o- 
kratycznego CDU/CSU,  socjaldem okratycznej SPD  i wolnych dem okratów  z FDP. 
Przebieg w yborów  prezydium  B u n d e s t a g u przy m arkow anej tylko „opozycyj- 
ności'’ SPD \  nie daw ał jednak  obrazu zaciętej w alk i politycznej, jaka toczyła się 
poza parlam entem  w okół osoby przyszłego kanclerza.

Oceniając tuż po w yborach do IV Bundestagu  ich w ynik i jako kom plikujące 
sy tuację polityczną N R F 5, trudno  było w tedy w  pełni określić rozm iary kryzysu, 
w  jak i weszło tym  sam ym  zachodnioniem ieckie życie polityczne. S^m fak t n ie- 
uzyskania bezw zględnej większości przez jedną z trzech p artii nie m usiał jeszcze 
spowodować w ybuchu długotrw ałego kryzysu rządowego, gdyż cechą p arlam en ­
taryzm u zachodniego jest skłonność do kom prom isów, u łatw ionych m ałym i róż­
nicam i program ow ym i między poszczególnymi partiam i. N aw et te  różnice zostały 
jednak  praw ie całkowicie za tarte  w  toku kam pan ii przedwyborczej w  NRF, a w y­
sunięto na czoło spraw y personalne, co w łaśnie zaciążyło na sy tuacji pow y­
borczej. O drzucanie przez CDU w ielokrotnych propozycji SPD  u tw orzenia „rządu 
jedności narodow ej" autom atycznie w ysuw ało FDP  do roli jedynego p artn e ra  CDU 
w przyszłej koalicji rządow ej. Sy tuacja w ydaw ała się tym  bardziej jasna, że 
dr M ende, przyw ódca FDP, jeszcze przed w yboram i oświadczył stanowczo, iż nie 
ma m owy o koalicji jego p artii z S P D 0. Jednocześnie jednak  FDP  całą swoją

1 G ru n d g ese tz  fiir  d ie  B u n d esrep u b lik  D e u tsch la n d  v o m  23 V  1949.
5 W w y b o r a c h  p r zew o d n iczą ce g o  B u n d esta g u  bra li u d z ia ł z  g ło sem  c zy n n y m  tzw . „ p o ­

s ło w ie  b e r liń s c y ” , r ep re z e n tu ją cy  fr a k c je  SP D  i C DU w  sen a c ie  za ch o d n io b er liń sk im .
s D er  4. B u n d esta g  h a t s ich  k o n stitu ie r t, „D as P a r la m en t” , n r  43/1961.
4 SPD  p rop on ow ała  w y b ó r  ty lk o  d w ó ch  w ic ep rzew o d n iczą cy ch , le c z  w y c o fa ła  w n io se k  

|  b ra ła  u d z ia ł w  w y b o rze  c z ter ech  w ic ep rzew o d n iczą cy ch , k tó ry m i zo sta li: C arlo S ch m id
* E rw in  S c h o e tt le  z  SPD , dr R ich ard  J a eg er  z  CDU/CSU  i dr D e h le r  z FD P .

5 F. M i e d z i ń s k i ,  W yb ory  do  IV  B u n d esta g u  N R F , „ P rzeg lą d  Z a ch o d n i” , 5/1961, 
s - 95—109. 0 W as a r ith m etisch  m ó g lich  ist, ,,D er  S p ieg e l” , nr 23/1961, s. 28 d o  31.
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kam panię przedw yborczą skoncentrow ała na haśle: „przyszły rząd  bez A denauera”
— co od razu  staw iało FDP  w  trudnej sy tuacji w  rokow aniach koalicyjnych.

B lok CDUICSU nie u ła tw ił spraw y przyszłem u swem u partnerow i. Na posie­
dzeniu frak c ji p arlam en tarnej b loku z 27 IX  polecono obydwu jego przywódcom, 
A denauerow i i Straussow i, podjęcie rokow ań z FDP, ale jednocześnie podjęto jedno­
m yślną uchw ałę, że przyszłym  kanclerzem  m a być znów dr A denauer. Ta w łaśnie 
uchw ała sta ła  się przyczyną długotrw ałego kryzysu, gdyż choćby ze względów 
prestiżow ych, w olni dem okraci nie mogli się na n ią  szybko zgodzić, kiedy swój 
w ielk i sukces wyborczy zawdzięczali głównie antyadenauerow skim  wystąpieniom . 
Jednom yślność frak c ji parlam en tarne j CDU/CSU w  spraw ie ponownego w ysunięcia 
osoby A denauera na stanow isko kanclerza znam iennie oświetla stosunki w e­
w nętrzne w  bloku CDU/CSU. Jakkolw iek bowiem  w iadom ym  było, że w łonie 
b loku n arasta  niechęć do A denauera, pogłębiona jeszcze niepowodzeniem  wyborczym , 
rzecznicy jej nie odw ażyli się dać jej jaw nie w yraz, a naw et E rhard , usuw any 
w  cień przy każdej okazji przez starego kanclerza, uw ażał za stosowne w  osobi­
stym  oświadczeniu podkreślić, iż oczywistym jest, ze jako członek CDU sta je na 
gruncie uchw ały zarządu partyjnego. Tak wiec fronda w ew nętrzna przeciwko kanc­
lerzow i załam ała się zanim  w  ogóle opór jej zdołał się ujawnić.

U chw ała k ierow nictw a i frakcji p arlam en tarnej CDU/CSU,  uznana pow szech­
nie jako zwycięstwo A denauera w  łonie jego bloku, staw iała FDP  w  trudnej sy­
tuacji. H am burska „Die W elt” w ysunęła wobec tego tak ą  naw et prognozę:

„Trudno scbie w yobrazić, by FDP  odeszła cd swego tw ardego jak  żelazo 
'n ie"w o b ec  kanclerstw a A denauera. Chyba, że zaryzykuje ona swój autory tet
i sw oją jedność. W tych w arunkach  w  sferę narzucających się możliwości 
wchodzi koalicja dwóch w ielkich partii: CDU i SPD” '7.

P rzy A denauerze, jako kanclerzu, możliwość ta  zapew ne nie wchodzi w  ra ­
chubę, gdyż w ejście SPD  do rządu  to nadanie jej ch a rak te ru  „partii państw ow ej”
(Staatspartei), z całym  kom pleksem  w ynikających dla CDU niebezpieczeństw , np. 
torow anie drogi socjaldem okratom  do głosujących dziś jeszcze na CDU katolickich 
m as w yborców  w  Półn. N adrenii-W estfalii, a tym  sam ym  do zdobycia parlam en­
ta rn e j w iększości przez SPD. Dla zaszachow ania przyszłych partnerów  z FDP, z kół 
k ierow nictw a CDU szerzono jednak  pogłoski, że n iedanie polecenia A denauerow i
i S traussow i rozs7erzenia rokow ań na SPD  nie oznacza „negatywnego w otum ” 
w cbec socjaldem okratów , gdyż, w  razie niepowodzenia rokow ań z FDP, blok 
CDU/CSU  „m usiałby raz jeszcze całą spraw ę rozpatrzeć” pod kątem  możliwości 
koalicji z SPD. Było to  pociągnięcie niew ątpliw ie taktyczne, niem niej wniosło ono 
pew ne zam ieszanie do k ierow nictw a i frak c ji p arlam en tarnej pDP, zdecydow a­
nych na w ejście do rządu.

CDU w ysunęła pod adresem  FDP  jako w arunek  nie ty lko w yrażenie zgedy 
na osobę A denauera jako kanclerza. Na posiedzeniu frak c ji p arlam en tarnej bloku 
stw ierdzono również, że przyszły p a rtn e r  m usi przyjąć „wszys.kie elem enty do­
tychczasow ej polityki zagranicznej i bezpieczeństw a”, gdy w łaśnie w  tych dzie­
dzinach w olni dem okraci usiłow ali przed w yboram i w ytw orzyć pew ne pozory 

a lte rn a ty w y ” dla po lityki kanclerza A denauera. N atom iast uchwalono, że w  dzie­
dzinie polityki gospodarczej, finansow ej i socjalnej „jest oczywiście możliwe, iz 
w  rokow aniach koalicyjnych będą uw zględnione pew ne m odyfikacje”. W cyto­
w anym  już w yw iadzie dr M en d e8 zaatakow ał m ianow icie całą dotychczasową po­
litykę gospodarczą i socjalną NRF, dom agając się sk ierow ania jej na tory  „ libera­
lizm u", czyli ograniczenia ingerencji państw a na rzecz „odpowiedzialności sam ego

7 S ie g  A d e n a u e rs, ,,D ie  W elt” z 28 IX  1961. 
s P a trz  p rzy p is  6.
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obyw atela za swoje losy” 8. M ende w ypow iedział się rów nież przeciw ko „wpływom 
związków zawodowych” 10, jak  w ogóle przeciwko całej s truk tu rze  socjalnej NRF. 
A tak ten  w ym ierzony był nie ty lko przeciwko SPD i związkom zawodowym, chociaż 
ich kom prom isowość zapew niała dotychczas „pokój socjalny” w  sensie korzyst­
nym  dla w ielkiego przem ysłu, ale rów nież w  lewe skrzydło CDU, reprezen tu jące 
działaczy chrześcijańskiego ruchu  zawodowego i szerokie m asy glosujące na blok n , 
lecz, jak  dotychczas, pozbawione w iększych w pływ ów  w  jego łonie.

W te j więc dziedzinie A denauer gotów był poczynić ustępstw a, aby usunąć 
opór FDP  przeciw ko swojej osobie oraz zapew nić scbie w  przyszłym  rządzie nadal 
au to ry ta tyw ny  głos w dziedzinie polityki zagranicznej. S trauss kierow ał się takim i 
sam ym i w zględam i w  celu niedopuszczenia do ingerencji wolnych dem okratów  
w  spraw y m in iste rstw a obrony. W szystko razem  zm ierzało więc do dan ia FDP  
wolnej ręk i w  dziedzinie polityki w ew nętrznej dla skierow ania je j na to ry  jeszcze 
bardziej reakcyjne.

W tak ich  w arunkach  rozpoczęły się w  dniu 2 X rokow ania między A denauerem
i S traussem  z CDU/CSU  oraz M endem i W eyerem  u> z FDF  w  spraw ie u tw orzenia 
rządu  koalicyjnego. Oczekiwano, że rokow ania te  zakończą się szybko, tym czasem  
ciągnęły się one ponad miesiąc, wnosząc atm osferę ferm en tu  i niepewności do 
życia politycznego NRF. Z nam iennym  było bowiem, że chociaż pierw sze posie­
dzenie trw ało  dwie i pół godziny, nie w spom niano na nim  o najw ażniejszej sp ra ­
w ie — o osobie przyszłego kanclerza. Z in form acji prasow ych w ynikało naw et, że 
FDP  postanow iła spraw ę osoby przyszłego kanclerza wyłączyć z pierwszego s ta ­
dium  rokow ań i pozostawić ją  na sam  ich koniec. W olni dem okraci zam ierzali 
w  ten  sposób jakoby przyzwyczaić m. in. swoich zw olenników  do myśli, że jednak 
konferu je się z A denauerem .

Jak  zaś kluczową była w  rzeczyw istości spraw a osoby przyszłego kanclerza 
widzimy z tego, że już 12 X  zakończone zostały rokow ania „treści rzeczow ej”
i wspólny kom unikat stw ierdzał „osiągnięcie pełnego porozum ienia”, gdy w łaściwie
o porozum ieniu to  w cale nie rozstrzygało. Toteż dziennik „Die W elt” fak t osiąg­
nięcia porozum ienia k ładł na karb  raczej „um iejętności posługiw ania się sfo rm u­
łow aniam i przez kontrahentów , niż rzeczywistego zbliżenia ukryw ających  się za 
tym  m yśli”. D ziennik stw ierdzał, że:

„W szystko koncen tru je się na fazie drugiej, spraw ie personalnej . . .  FDP 
stoi w ięc obecnie tam , gdzie sta ła  przed rokow aniam i, kiedy niem ądrze w ysko­
czyła ze swoim  ’n ie’ wobec K onrada A denauera. W pierw szej fazie FDP  niczego 
nie uzyskała, ale też niczego nie straciła . W drugiej fazie, kiedy chodzi o osoby, 
M ende będzie m usiał w ytargow ać czasowo ograniczone urzędow anie A denauera, 
jeśli p ragnie uzyskać placet swej p a rtii na rzecz koalicji. P raw dziw a w alka 
dopiero w ięc w łaściw ie się rozpoczyna” . .  ,’3.
A denauer natom iast po ogłoszeniu wspólnego kom unikatu  o „osiągnięciu po-

a M en de: „Im  m o d ern en  M assen staa t, au ch  in  der B u n d esrep u b llk , y e r s ta r k t s ich  im raer  
m eh r  d ie  N e ig u n g  d es  M en sch en , s ich  v o n  der L ib e ra lita t u n d  der S e lb sy e ra n tw o r tu n g  zu  
e n tfer n e n  u n d  s ic h  der S e k u rita t, das h e isst:  e in e m  S ic h e r h e itsg e d a n k e n  zu  y e r sc h re ib en . 
P sy c h o lo g is c h  y e r s te h e  ic h  das, ab er  ich  seh e  d arin  e in e  A u flo su n g  der d em  M en sch en  zu -  
k o m m en d en  F u n k tio n , in  e r s ter  L in ie  s e in e r  e ig e n e n  K ra ft zu  y e rtra u en , s e in er  S e lb s ty e r -  
a n tw o r tu n g  m eh r  zu z u tra u en  a is  d er  v erso r g u n g ssta a tlic h e n  Id ee  d e s  P en so n ie r tw e rd en s, 
d es  V ers ich eru n g sw esen s, d e s  N ic h t-m e h r -w a g en -W o ile n s” .

10 M en de: „W as m e in e  B ed en k e n  a n g eh t, so er in n ere  ic h  n u r an  d ie  B er lin er  R ed e  des  
H errn  B ren n er , in  der d er  IG -C h ef d ie  M itb estim m u n g  a u f a lle n  W ir tsch a ftsg e b ie te n  v e r -  
k u n d e t u n d  in  der er  d en  p o llt is ch en  S tre ik  sogar  fo r d e r t” .

11 „ S p ie g e l” : „ S ie  w iird e n  ab er  d o ch  dan k  d ie ser  A n sch a u u n g en  m it  e in e m  e rh eb lich en  
T eil der CDU g en a u so  S c h w ie r ig k e ite n  bekotm m en, w e n n  d ie  C DU Ihr K o a lit io n sp a rtn er  w e r ­
d en  so llte , w ie  m it  d er S P D . — M en de: S ie  d en k en  an  d en  lin k e n  F lfig e l d er CDU, d er n a -  
tttr lich  In s e in e n  V o rste llu n g en  s ich  s ta rk  d er  S o z ia ld em o k ra tisch en  P a r te i n a h er t” .

W ey er  — p rz ew o d n ic zą cy  zarządu  k ra jo w eg o  F D P  P ó łn . N a d ren ia  — W estfa lia . ,
13 D ie  zw e i te  P h a se , „ D ie  W e lt” z 13 X  61.
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rozum ienia” dał w yraz przekonaniu, że „już w  poza przyszłym  tygodniu " Bundestag  
będzie mógł w ybrać nowego kanclerza. Chociaż w  rokow aniach o osobie kanc­
lerza nie było jeszcze mowy, A denauer daw ał tym  sam ym  do zrozum ienia, że 
inna csoba poza nim  w  ogóle nie może być b ran a  pod uwaęę.

„D ruga faza” rokow ań rozpoczęła się publicznym  atak iem  dra M ende na 
A denauera. W dn. 13 X, a więc tuż po zakończeniu pierw szej fazy rokow ań 
w spraw ach  „rzeczowych”, liberalny  „D agbladet” z Oslo ogłosił w yw iad z p rzy­
wódcą FDP. M ende porów nał w  w yw iadzie A denauera do H indenburga, p rzypom i­
nając, że ten  pow ołał H itlera na kanclerza oraz zaznaczył, iż zasadniczym  w aru n ­
kiem  FDP  p rzystąpienia do koalicji z CDU jest ustąpienie A denauera ze stanow iska 
kanclerza w iosną 1963 r . 34. K on tra tak  ze strony  CDU nastąp ił już następnego dnia.
14 X  na zgrom adzeniu publicznym  w  O ldenburgu ówczesny min. spraw  w ew nętrz­
nych (obecnie spraw  zagranicznych) G. Schroeder cświadczył, że CDU w ypo­
w iada się za odnowieniem m andatu  A denauefa bez jakiegokolw iek ograniczenia 
w  czasie. „N ikt inny niż d r A denauer nie jest upraw niony do decydow ania w  tej 
kw estii” — dodał Schroeder, k tó ry  w yraził się o kanclerzu , że „stanow i on część 
naszej ojcowizny narodow ej”.

A denauer sam  postanow ił ułatw ić w olnym  dem okratom  w ejście do k ie ro ­
wanego przez siebie rządu. Na posiedzeniu frakcji p arlam en tarnej bloku z 17 X 
oświadczył, że „nie m yśli o tym , by całe cztery la ta  stać na czele rządu  federa l­
n e g o ’, sprzeciw ił się jednak, by już przed w yborem  uzgodniono te rm in  jego u s tą ­
pienia z tego stanow iska. W yraził też opinię, że w  każdym  jednak razie jego n a­
stępcy „m usi być dany dostateczny czas, aby mógł przegotow ać się na czele rządu 
do "przyszłych w yborów  do Bundestagu  w  r. 1965”. W zasadzie więc A denauer 
niczego w  sposób w yraźnie sprecyzow any nie przyrzekł, dopuszczając jedynie 
możliwość ustąp ien ia przed upływ em  swej kadencji.

Idąc na pew ne ustępstw a wobec FDP, A denauer przy  okazji w ym ierzył cios 
w  m in. E rharda, gdyż form ułkę o konieczności „dania czasu” jego następcy z ro ­
zum iano powszechnie jako w ykluczenie E rh a rd a  z tego następstw a. T rudno bowiem  
mówić o „konieczności przygotow ania się” w  stosunku do człowieka, k tóry  od
13 la t pełni funkcję  w icekanclerza. D ługoletni korespondent „Le M onde” w  Bonn, 
A lain  Clem ent, przypom inając druzgocące opinie, w ypow iedziane przez A denauera
o E rhardzie w  okresie kryzysu, jak i pow stał w  r. 1959 na tle w yboru prezydenta 
R epubliki, jest zdania, że nowe pociągnięcie kanclerza pozwala sądzić, iż pragnie 
on zagrodzić E rhardow i drogę do kanclerstw a już obecnie wszelkim i środkam i, 
nim  spraw a następstw a w ysunie się w  sposób stanowczy. C lem ent pisze:

„Istn ie ją  uzasadnione dane by sądzić, że kanclerz A denauer do o sta t­
niego swego tchnienia działać będzie przeciwko prof. E rhardow i, w ysuw a­
jąc jednego czy k ilku  'następców ’ w ym iennych” 15.

Jakkolw iek panu je ogólne przekonanie, że zdecydowana większość w ładz p a r ­
ty jnych  i frak c ji p arlam en tarnej CDU/CSU  w ypow iada się za objęciem  przez 
E rharda  stanow iska kanclerza po A denauerze, to jednak  dotychczasowy sposób 
postępow ania starego kanclerza pozw ala przypuszczać, że — jeśli to ty lko będzie 
w  jego mocy — nie zaw aha się przed użyciem  każdego środka, by uniem ożliwić 
w ybór znienawidzonego ryw ala. Takie stanow isko A denauera zaw iera w  sobie 
zapowiedź przyszłych now ych ostrych w alk  w ew nętrznych o charak terze perso­
nalnym , k tóre już z całą siłą zaznaczały się w  ostatn iej kam panii przedwyborczej.

“  W g „L e M onde" z  17 X  61.
■* „L e M on d e” z 19 X  61: „L ’o p in io n  d u  ch a n c e lie r  sem b le  in f le x ib le  e t  e l le  crće  e n  cec i 

u n e  s itu a t io n  e la ire  — d 'u n e  c la r te  p re są u e  lu n a ire  i  lo r c e  d ’e tre  ś tra n g e  — en  ce  
d śs ig n e  e x p lic ite m e n t  e t  ta c ite m e n t d an s le s  p er io d es  de d ć te n te  com m e in ca p a b le  de p ren d re  
sa relfrve le  se u l h o m m e q u e la  C DU se  d śc la re  u n a n im e  k  v o u lo ir  lu i  d on n er  pou r su c -  
c e sseu r .”
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W toku przetargów  o osobę kanclerza doszła w  NRF do głosu, chociaż nie 
W sposób decydujący, opinia publiczna. W yniki przeprow adzonej przez znany 
insty tu t badania opinii publicznej EMNID, ankiety  na tem at osoby przyszłego 
kanclerza, były w łsściw ie rew elacyjne. M ianowicie tylko 16°/o pytanych ośw iad­
czyło, że — gdyby mogli decydować o wyborze kanclerza — w ybraliby  A denauera. 
Natom iast aż 70°/o wypowiedziało się za E rhardem , podczas gdy 14°/o nie miało 
Wyrobionego zdania. Na pytanie w  spraw ie przyszłego rządu 45% w ypow iedziało 
się za koalicją CDU/FDP, 21% za rządem  w szystkich trzech w ielkich partii, 11% 
za porozum ieniem  CDUiSPD, a dalsze 11% za koalicją SPD/FDP  ,6. Jeżeli naw et nie 
będziemy przypisyw ać nadm iernego znaczenia wynikom  w spom nianej ankiety, 
to jedn?k  tych 16% csćb w ypow iadających się za A denauerem  jest swego rodzaju 
m iernikiem  upadku  popularności człowieka, k tó ry  ta k  bardzo zaciążył na życiu 
Politycznym Niem iec zachodnich.

W yrażony w  ten  sposób głos opinii publicznej nie w płynął oczywiście w  n a j­
mniejszym stopniu na stanow isko A denauera, k tóry  w uporczywych targach  łam ał 
Przejawy oporu wolnych dem okratów . Zgodzili się oni w  końcu na kanclerstw o 
A denauera, w ysuw ając jedynie szereg upokarzających dla niego w arunków , w  do ­
datku sprzecznych z konstytucją. T ak np. sugerow ano ze strony  FDP, bv A denauer 
W obecności p rezydenta Republiki zobowiązał się uroczyście, ze najpóźniej w  r. 1963 
Ustąpi ze stanow iska kanclerza. Już  więc w  okresie k ryzysu rządowego znalazły 
Potwierdzenie poprzednie opinie obserw atorów  przebyw ających w NRF o m ałym  
zasobie um iejętności państw ow o-politycznych p artii, k tó ra  przez w yzyskanie 
zm niejszania się popularności A denauera zdołała wywalczyć sobie rolę decydującą 
W układzie zachodnioniem ieckich sił politycznych.

W olni dem okraci zażądali rów nież u tw orzenia dwóch nowych m inisterstw : 
Pomocy gospodarczej dla k rajów  zacofanych oraz dla spraw  Europy. Dalej zażądała 
FDp  utw orzenia k ilku  sek re taria tów  stanu, k tóre byłyby obsadzone parlam en­
tarzystam i, stanow isk o takim  charakterze dotychczas nie istniejących w  NRF, 
gdzie funkcja  sek re tarza  stanu  jest najw yższą w  hierarch ii urzędniczej. Żądania 
te w ypływ ały po części z apetytów  mniejszego kalib ru  polityków  FDP, nie m a­
jących w idoków  na uzyskanie stanow iska m inistra, po części zaś z chęci w y­
kazania, że zgoda na osobę A denauera znajdu je swoją równow agę w  „obiek­
tyw nych” zdobyczach. O rozległości kontrow ersji, jak ie w yniknęły w  toczących 
się przetargach może świadczyć i to, że np. w  ciągu 19 X  k ilkakro tn ie podej­
mowane rokow ania trw ały  ogółem aż 10 godzin.

N azajutrz , 20 X, mógł jednak  M ende przedstaw ić kom isji cen tralnej FDP  
ogólne zarysy zaw artego porozum ienia, zapoznając ją z treścią  „kontrak tu  ko a­
licyjnego”, podpisanego przez CDU/CSU  i FDP. Treść tego „k o n trak tu ” nie 
postała oficjalnie opublikow ana, a dr M ende w ypow iedział się później naw et,

ogłoszenie tego dokum entu  przez kogokolw iek rów nałoby się „zdradzie 
stan u ”. Dodatkowo więc, pOza rozgryw kam i na tle osobistym i m ałostkow ym i 
Nieraz przetargam i, wniesiono do życia politycznego NRF jeszcze elem ent ta jen i - 
^iczości, ukryw ając początkowo przed opinią publiczną zasadnicze podstaw y 
Przyszłej polityki rządow ej w  dziedzinie w ew nętrznej i zagranicznej. „K on trak t”, 
którego treść została później jednak  opublikow ana przez jeden z d z ien n ik ó w !7,

11 N u r 16°/o fiir  A d en a u er , „ D ie  W e lt” z  26 X  61.
” T reść  „ k o n tr a k tu ” o g ło s iła  „D ie  W elt” w  nr z G X I 61, n ie  w y m ie n ia ją c  o c z y w iś c ie  

*ródła  p o ch o d zen ia  in fo rm a cji. W e w stęp ie  p rzy p o m in a  d z ien n ik , że  k ie d y  na  p o s ie d zen iu  
rak c ji CDUICSU  w y ra żo n o  za strzeżen ia  w o b e c  tr e śc i „ k o n tr a k tu ” , o k r e ś li ł go  A d en a u er  ja k o  

■■Papier FD P", n ie m n ie j FDP  zd o ła ła  p rzefo rso w a ć  p r z y ję c ie  u m o w y  z 20 X  1961 jak o  „ je d y -  
I*e i p o d sta w y  czw a r teg o  rządu A d e n a u era ” . W p row ad zające  sw e  u w a g i k o ń cz y  d z ien n ik  taką  
Jednak in fo rm a cją : „ D er  F D P -V o rsitzen d e  M en de sp rach  am  S o n n ta g a b en d  (5 X I) a lle rd in g s  
J*berraschend v o n  e in e r  'le tz ten  F a ssu n g ’ ” . — D o ty ch c za s  n ie  o g ło szo n o  in n ej tr e śc i u m o w y  
K° a lic y jn e j .
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zgodnie określony został jako sprzeczny z ustaw ą konsty tucy jną i od tej strony 
wym aga .osobnego omówienia, choćby dlatego, że może być w  przyszłości prece­
densem  do innych tego rodzaju  tajem niczych umów, godzących nie tylko w  istnie­
jący ustró j w ew nętrzny NRF, lecz także w  porządek europejski w  sposób przypo­
m inający m etody III  Rzeszy.

Spory w łonie kom isji cen tralnej FDP były chw ilam i bardzo gw ałtowne, gdy 
część dyskutantów  dom agała się u trzym ania antyadenauerow skiej polityki partu, 
n ieb ran ia  więc udziału  w  rządzie, k tórem u m iałby przewodniczyć dotychczasowy 
kanclerz. K ilku dyskutantów , jak  np. przewodniczący organizacji party jn e j Za­
głębia Saary , d r Schneider, groziło w ystąpieniem  z p artii w  razie odstąpienia jej 
od te j linii, podczas kiedy dr M ende i w iększość kierow nictw a broniła zdecydo­
w anie decyzji wzięcia udziału w  rządzie A denauera. Decyzję tę  zaaprobow ała więk" 
szość członków k o m is ji111.

Po uchw ale kierow nictw a FDP zapanow ało ogólne przekonanie, że teraz Ade­
nauer, zgodnie ze sw oją poprzednią zapowiedzią, będzie mógł 24 X  staw ić się przed 
Bundestagiem  jako kandydat na kanclerza. Z resztą i dr Mende, po siódmym sp o t­
kan iu  z A denauerem , oświadczył prasie, że osiągnięto porozum ienie zaró w n o  
w spraw ach  program u, jak  i sk ładu osobowego rządu. Tym czasem  zakończył siĘ 
jedynie dalszy ak t sw oistej tragikom edii, w jaką coraz w yraźniej przekształcał się 
kryzys rządowy. Oto, po zaw arciu  „pełnego porozum ienia”, w  łonie frak c ji parla­
m entarnej CDU/CSU  w ysunięto obiekcje przeciw ko zbyt daleko idącej u stęp liw o śc i 
wobec FDP, postanowiono więc w ysunąć kon trp ro jek t „k o n trak tu ”. Ze swej stron) 
FDP w ystąpiła przeciw ko pozostaw ieniu von B ren tano  na stanow isku m in is tra  
spraw  zagranicznych, określanego w  Bonn jako najbardzie j uległego w s p ó łp ra c o w ­
n ika dotychczasowego kanclerza.

W ysiłki A denauera nie zdołały zapobiec zerw aniu  rokowań, k tó re  w  dn. 26 a  
znalazły się znów na m artw ym  punkcie. Ja k  donosił polski obserw ator z Bonn.

„w kołach bońskich pow stał n iebyw ały chaos i nie w yklucza się, że A d en au e r, 
znajdujący s*ę obecnie w  bardzo trudnej sytuacji, powróci do koncepcji rząO“ 
CDU/CbU-SPD, albo też zostanie ostatecznie zmuszony do pogodzenia się z k°‘ 
niecznością utw orzenia rządu  ogolnopartyjnego” lu.

Dzienniki zachodnioniem ieckie, zdając sobie spraw ę czym tak i rozwój w ydarzeń gro® 
autory tetow i NRF na forum  m iędzynarodow ym , nie ukryw ały  swego poczucia de- 
cepcji. „F ran k fu rte r A llgem eine Z eitung” pisała:

„W czasach anorm alnych norm alna gra form ow ania rządu  w edług przepis0^  
dem okratycznych nie jest m ożliwa lub, kiedy g rana jest m im o wszystko, stal 
się g rą bardzo sm u tn ą” 20.

U m ow a o b e jm u je  11 stron  m a szy n o p isu . T rzy  za sa d n icze  p u n k ty  — u zb rojen ie , sP*'a'^  
B er lin a  i  sp raw a  g ran ic  — s fo r m u ło w a n e  są  w  te k ś c ie  p o d a n y m  przez  „D ie  W elt” n a s t ę p u j  „ 

S p raw a  u zb ro jen ia : „D ie  w a ffe n te c h n isc h e  In teg r ieru n g  d er N A T O -S tre itk ra fte . 
g eh o rt a u ch  d ie  A u sru stu n g  der S tre itk ra fte  a ller  N A T O -P artn er  m it a llen  m od ern en  
fe n , e in s c h lie s s lic h  der m o d ern en  T ra g e rw a ffen . In  der F rage  d er V e r fu g u n g sg e w a lt  Iiber ^  
A to m sp re n g k o p fe  is t  e in e  R eg e lu n g  a n zu streb en , n a ch  d er  e in  M itb estim m u n g sr ec h t der  
rop S isch en  P a rtn er  im  R ah m en  e in e r  zu  erw a r ten d en  N A T O -F orm el fe s tg e le g t  w ird . 
g le ic h e  g ilt  f iir  d en  E in sa tz  v o n  N A T O -S on d ertru p p en  m it  b e so n d er er  A u sriistu n g ” - „ 

Sp raw a  B er lin a : „D a s G ru n d g ese tz  u n d  A r tik e l 7 d es  D eu tsch la n d -V er tr a g es  Ke- 
n ic h t zu  — e in e  M in d eru n g  d es  B esta n d es  an d eu tsch er  E in h e it d u rch  L osu n g  oder L 
ru n g  der B in d u n g e n  B er lin s  an  d ie  B u n d esr ep u b lik .” yfra^

S p raw a  gran ic: „D as G ru n d g ese tz  e tc . . . . la s se m  n ic h t zu  e in e  R eg e lu n g  der G ren  
v o r  A b sch lu ss  e in e s  F r ied e n sv e r tra g e s  fiir  gan z  D e u tsch la n d ” . d X

11 W ięk szo ść  F D P  zg o d z iła  s ię  na  k a n d y d a tu rę  A d en a u era , „ T ryb u n a  L u d u ” z  24 
D ep esza  P A P .

1H Z erw a n ie  ro zm ó w  C D U -F D P , „T ryb u n a L u d u ” z 21 X  61.
!° „F A Z ” z 28 X  61.
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Inny głos był bardziej stanowczy:
„U jaw nia się obecnie W całej jasności, że kiedy w  dn. 17 w rześnia wyborcy 

odm ówili CDU tych  8 m andatów , k tóre jej były potrzebne do absolutnej w ięk­
szości, uniem ożliw ili oni praktycznie utw orzenie nowego rządu  federalnego pod 
k ierunkiem  A denauera” 21.

M arian  Podkow iński inform ow ał z Bonn, że „tam tejszy św iat polityczny p rze­
żywa nie m ałą porcję em ocji” i że w ytw orzona sy tuacja w yw ołana została „prze­
chytrzeniem  się sam ego A denauera”, k tó ry  nastro je  we w łasnej p artii usiłow ał roz­
ładować określeniem  tajnego uk ładu  koalicyjnego jako „świstka papieru, nie m a­
jącego specjalnego znaczenia” 2E. K rok ten  w ytw orzył sytuację, w  k tórej naw et b iu ­
letyn prasow y CDU zm uszony został do nap isan ia o kryzysie rządow ym , że „jest 
on tak  ciężki, iż n ik t nie wie dokładnie, jak  w ybrnąć z tej sy tuacji”.

O ile obóz socjalistyczny z dużą dozą spokoju przyglądał się wydarzeniom  
W Bonn, podryw ającym  au to ry te t m iędzynarodow y NRF, o ty le w obozie atlan tyc­
kim w yw ołały one w zrastające zirytowanie. N aw et ze strony  francusk iej, tak  w yro­
zum iałej dla A denauera, zaczęły się odzywać cierpkie głosy, a znany z um iarko­
wanego tonu „Le M onde” pisał, że kanclerz s ta ra  się zapewnić sobie ponowny w y­
bór „za w szelką cenę” i całą sw oją energię i w szystkie środki w yczerpał, by n a ­
kłonić liberałów  do w ycofania pierw otnego veta  wobec jego osoby. „Le M onde” 
stw ierdzał:

„Od tego m om entu A denauer pływ a i k ręci i zanurza się w rokowaniach, 
z k tórych  au to ry te t jego m usi z konieczności w yjść przyćm iony i zmniejszony. 
Schyłek kanclerza A denauera sta je  się tak  widoczny, że ośmielić to  ty lko może 
liberałów  do dom agania się ponow nie jego u stąp ien ia”.

Pod adresem  całej zaś już NRF dziennik parysk i pisał:

„R epublika F edera lna  znajdu je się w  coraz gorszej sytuacji, by móc przed 
sw ym i partne ram i atlan tyck im i wskazyw ać na (międzynarodową) powagę chwili. 
K ryzys w  Bonn u jaw nia, jak  pow ierzchow nie większość um ysłów  i serc n ie­
m ieckich odczuwa kryzys berliński. Gdyby było inaczej, R epublika F ederalna 
m iałaby od daw na rząd jedności narodow ej” Ł1.

Do ostatn iej uw agi „Le M onde” należy dodać, że w łaśnie ze strony francuskiej 
Podkreślano w ielokrotnie konieczność utw orzenia rządu  koalicyjnego złożonego
2 przedstaw icieli w szystkich p a rtii zachodnioniem ieckich, k tórego istnienie u ła­
m a ło b y  rządow i francusk iem u przekonanie części swojej opinii publicznej
0 słuszności ścisłego w spółdziałania F ran cji i NRF, gorąco popieranego przez 
francuską partię  socjaldem okratyczną.

W jak iej m ierze k ry tyka zachodnioniem iecka i obca przyczyniła się do podję­
t a  ponownie rokow ań m iędzy CDU a  FDP  tru d n o  określić. W każdym  razie 
Pierwszym ich skutkiem  było poświęcenie przez A denauera swego „na jw iern ie j­
szego w asa la” — m in istra  spraw  zagranicznych von B rentano, którego ustąp ien ia 
S m a g a li się w olni dem okraci w łaśnie z powodu jego bezw zględnej uległości wobec 
kanclerza. M inister nadał swej dym isji charak ter p ro testu  wobec zam ierzeń FDP 
Ogłaszając, że za dom aganiem  się zm iany na stanow isku kierow nika MSZ „ukryw a 
siQ w  rzeczyw istości żądanie zm iany polityki zagranicznej”. W ten sposób uzyskała 

° P  efektow ny sukces, k tóry  przyczynił się do przełam ania opozycji w ew nątrz 
teurtii, w  rzeczyw istości jednak  nie m a w iększej w artości. P rzy A denauerze, jako

” „ G en era l-A n z e ig er” (B onn) z 28 X  61.
“  „ T ryb u n a  L u d u ” z  29 X  61.
u „L e M on d e” z  28 X  61.

^  P rzeg lą d  Z a ch o d n i - - -
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kanclerzu , m in iste r pozostaje w ykonaw cą jego woli, co zresztą w ynika z ustawy 
konstytucyjnej

Powoli w ięc dobiegały końca przetargi, lecz naw et ostatn i etap kryzysu nie by 
w olny od nieustannych kró tk ich  spięć i zm ieniających się stale sytuacji. O dbijało  
się to  w  ty tu łach  prasy  zachodnioniem ieckiej jak  np.: „K oalition u n te r B undes-  
kanzler A denauer sicher” („Die W elt” z 3 XI); „Letzte H indernisse scheinen uber- 
w unden. — FDP setzt ih re  Forderungen  durch. — C D U -V ertreter geben nach” („Die 
W elt” z 4 XI); „E rhard  ste llt Bedingungen — K oalition doch noch gefahrdet. 
(„Die W elt” z 6 XI); „H eute soli der neue B undeskanzler gew ahlt w erden  
Schw ierigkeiten b is zur le tzten  S tunde” („FAZ” z 7 XI).

T rudności ostatn iej chwili w yniknęły z stanowczego żądania wolnych dem okra­
tów  utw orzenia osobnego m inisterstw a pomocy gospodarczej k ra jo m  zacofanym, 
k tó re  m iał objąć prof. Scheel, specjalista w  te j dziedzinie i jedna z nielicznych 

tęgich głów ” w  FDP. M inisterstw o takie mogłoby jednak  pow stać tylko k o sz tem  
Min. Gospodarki, toteż E rhard  zaprotestow ał gw ałtow nie stw ierdzając, że popar­
cie przez A denauera żądania FDP  nie może wytw orzyć podstaw y do pełnej z a u fa n ia  
w spółpracy między nim  a kanclerzem . E rhard  p ro test swój przedstaw ił osobiście 
naw et prezydentow i R epubliki, a o pomoc zwrócił się także do b. przewodniczącego 
FDP D ehlera, znanego jako zdecydowanego przeciw nika A denauera. D ehler za­
w iadom ił przewodniczącego Bundestagu, że „m a poważne zastrzeżenia przeciwko 
m ianow aniu  A denauera kanclerzem ”. A denauer znalazł pozornie kompromisowe 
w yjście z sy tuacji przez pow ierzenie Scheelowi nowego resortu , tzn. M inisterstw a 
W spółpracy Gospodarczej, lecz istnienie tego m in isterstw a dostarczać będzie nie­
w ątp liw ie powodów do stałych sporów kom petencyjnych pomiędzy Erhardem
a Scheelem. . , . ,, . , . „

O atm osferze, w  jak iej kończyły się w ielotygodniow e przetargi, św iadczy row 
nież przebieg decydującego posiedzenia frak c ji CDUICSU  z 4 XI, na k tórym  osta­
tecznie zatw ierdzono porozum ienie. Z 242 członków frak c ji przybyło na zebrani 
zaledwie około d w ie ' trzecie, przy czym 4 głosowało przeciw ko układow i koalicyj­
nem u, 8 w strzym ało się od głosowania, a E rhard , von B rentano i przewodnicząc 
Bundestagu  G erstenm aier dem onstracyjnie opuścili salę tuż przed głosowaniem- 
W niosek posła Bucerusa, w ydaw cy znanego ham burskiego tygodnika „Die Zeit > 
by podjąć dyskusję nad program em  koalicji w  dziedzinie polityki z a g ra n ic z n e j, 
nie został w zięty pod uwagę. Późniejsze głosowanie w  Bundestagu  m iało wykazac- 
że oponentów  było w ięcej, nie przeciw staw ili się oni jednak  otwarcie AdenaueroW^ 
Znam ienny jest w  tym  względzie głos „SUddeutsche Z eitung” (Monachium), ktoi* 
w yraziła  pogląd, że w  łonie b loku ty lko S trauss przeciw staw ia woli A denauera swój* 
wolę w ładzy, zachow uje jednak  postaw ę w yczekującą będąc zdania, że godzina jeg 
jeszcze nie nadeszła 25. Toteż ty lko na tle faktycznej dyk ta tu ry  A denauera w CDU, 
dy k ta tu ry  rzucającej cień na całe życie polityczne NRF, m ożna zrozumieć p rz e b ić  
w ydarzeń ostatn ich  miesięcy w  tym  k ra ju .

64 U sta w y  Z asad n iczej: „ M in istro w ie  fe d e r a ln i są  m ia n o w a n i i  zw a ln ia n i na

S tra u ss" .
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Ostatecznie dn. 7 X I mógł się w reszcie zebrać Bundestag  w  celu  dokonania 
Wyboru kanclerza, którego osobę form alnie, w  myśl ustaw y konsty tucyjnej, za­
proponował prezydent R ep u b lik i26. W edług tej ustaw y rola p rezydenta Republiki 
jest ograniczona, gdyż nie może on w ysunąć kandydata, nie m ającego zapewnionej 
Większości. Gdyby bow iem  w ysunięty  przez niego kandydat w  trzech głosowa­
niach większości nie uzyskał, m usiałoby dojść do jawnego konflik tu  między p re ­
zydentem  a parlam entem  i do przewidzianego jako możliwość, lecz w  rzeczy­
wistości wówczas nieuniknionego rozw iązania parlam en tu . W tych w arunkach  
rola prezydenta Lubekę, w  okresie ostatniego długotrw ałego kryzysu, ograniczała 
się do w ew nętrznych konsultacji, w  których — jak  w ynikało  z doniesień praso­
wych — nie ukryw ał on w  końcu swego zniecierpliw ienia z powodu p rzew leka­
jących się przetargów .

Tuż przed zebraniem  się Bundestagu,  na tym czasow ym  konw encie seniorów , 
usiłowała SPD przedstaw ić się jako rzecznik „wolnego B erlina” proponując, by 
glosy przedstaw icieli zachodniej części tego m iasta nie w yodrębniać z ogólnego 
obliczenia, pozostaw iając im  w pływ  n a  w ynik  głosowania. Socjaldem okraci 
Powoływali się na precedens, jak i zaistniał w  r. 1959 przy wyborze prezydenta 
Republiki, k iedy przedstaw iciele zachodniego B erlina b ra li pełnopraw ny udział 
W głosowaniu na podstaw ie ówczesnej jednom yślnej uchw ały Bundestagu.  W niosek 
był bardzo nie na rękę koalicji rządow ej, k tó ra  raczej sam a chętnie by go w y iu - 
nęła, w  istn iejącej jednak  sy tuacji m iędzynarodow ej m usiała b rać wzgląd na 
USA i w . B rytanię, nie zainteresow ane takim  dodatkowym  obciążeniem roko­
wań W schód-Zachód. — CDU w ybrnęła z n ieprzyjem nej dla siebie sy tuacji w  ten  
sPosób, że w niosek SPD  odrzuciła argum entując, iż przy wyborze prezydenta 
■Republiki przez Zgrom adzenie F ed e ra ln e 27 w yboru dokonuje gremium  w yzna- 
czone pośrednio, Bundestag  zaś jest w ybierany bezpośrednio. Wobec tego należy 
Przy obecnych w yborach kanclerza postępować ta k  jak  przy poprzednich, tj. 
liczyć głosy przedstaw icieli B erlina zachodniego osobno i w  ogólnym obliczeniu 
lch nie uwzględniać.

D r K onrad A denauer w ybrany  został po raz czw arty kanclerzem  NRF, w  ta j­
nym głosowaniu, 258 głosam i przeciw ko 208, przy 26 w strzym ujących się. Poniew aż 
liczba członków IV Bundestagu  w ynosi 499 (z k tórych 490 b rało  udział w posie­
dzeniu), przeto w  m yśl przepisów  konstytucji, kandydat na kanclerza m usiał otrzy­
mać co najm niej 250 głosów. Przechylenie się w ięc zaledwie 9 głosów w  stronę 
opozycji mogło rozpętać nowy, jeszcze cięższy kryzys po lityczny21'. K anclerz 
Adenauer kończy sw oją pow ojenną k arie rę  polityczną tak  jak  zaczął: słabą 
Pozycją w  parlam encie, k tórem u w  la tach swego najw iększego politycznego po­
godzenia narzucał bezapelacyjnie sw oją wolę 29.

“ A rt. 02 U sta w y  Z a sa d n icze j: — „1) K a n c lerz  fe d e r a ln y  je s t  w y b ie r a n y  b ez  d y sk u sji, 
fta w n io se k  p rezy d en ta  przez p a r la m en t fe d e r a ln y . 2) W yb ran y  zo sta je , k to  u z y sk u je  w ię k -  
*Zo§ć g ło só w  p a r la m en tu  fe d e ra ln eg o . P rezy d en t fe d e r a c j i m ia n u je  k a n d yd ata . 3) O ile  k a n -  
'*5’dat n ie  zo sta je  w y b ra n y , p a r la m en t fe d e r a ln y  m oże  w  c ią g u  14 dn i po p ierw sz y m  g ło so ­
w aniu d o k o n a ć  w y b o r u  k a n clerza  fe d e r a c j i w ię c e j  n iż  p o ło w ą  g ło só w . 4) J e ś li w  ty m  
^ r e s ie  w y b ó r  n ie  zo sta n ie  d o k o n a n y , p rz y stęp u je  s ię  do n o w y c h  w y b o ró w , w  k tó ry ch  o d n o si  
'vV cięstw o o tr z y m u ją cy  n a jw ięk szą  ilo ść  g ło só w . J e ś li w y b r a n y  o trzy m a ł w ię k szo ść  g ło só w  

g lo n k ó w  p a r la m en tu  fed e r a ln e g o , p rezy d en t fe d e r a c j i m u si go  m ia n o w a ć  w  c ią g u  7 dn i. 
T^śli w y b r a n y  n ie  u z y s k a ł te j w ię k szo śc i, p re zy d en t fe d e r a c j i b ąd ź  o g ła sza  je g o  n o m in a c ję ,  

e ią g u  7 dn i, bąd ź też  ro zw ią zu je  p a r la m en t fe d e r a ln y ” .
17 A rt. 54 U sta w y  Z asad n icze j: . . . . 3 )  Z g ro m a d zen ie  fe d er a ln e  sk ład a  s ię  z  cz ło n k ó w  

p t ta m e n tu  fe d e r a ln e g o  oraz z  te j sa m ej l ic z b y  cz ło n k ó w  w y b r a n y c h  przez  p r z ed sta w ic ie li  
^ n o ś c i  p o sz c z e g ó ln y c h  k ra jó w  w /g  z a sa d y  p ro p o rcjo n a ln o śc i.
w 58 W /g „ F A Z ” z 9 X I 61 co n a jw y że j 15 p o s łó w  F D P  w strz y m a ło  s ię  o d  g ło su  lu b  g ło so -  

a5o p rz ec iw  A d en a u ero w i. W obec te g o  w ię k szo ść  47 a n ty a d en a u er o w sk ich  g ło só w , ja k ie  
udali p r z ed sta w ic ie le  p a r tii k o a lic y jn y c h , m u sia ła  p o c h o d zić  z  C DU, ch o c ia ż  na p o s ied zen ia ch  
a^ cji n ig d y  n ie  u ja w n ia ła  s ię  ta k  s iln a  o p ozycja .

,  “ W r. 1949 o trz y m a ł A d en a u er  202 g lo sy , c zy li d o k ła d n ie  w y m a g a n ą  k o n s ty tu c y jn ie  w ię k -  
°ść . — w  r. 1953 k o n ie c z n e  b y ły  do w y b o r u  244 g ło sy , .A d en auer zaś o tr z y m a ł 305 g ło só w . —

2q»
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N aw et więc p rasa odzw ierciadlająca in teresy  kół reprezentow anych przez rząd 
A denauera, nie w idziała powodów do trium fow ania, m usiała natcm iast stwierdzić,' 
że kryzys zakończył się obniżeniem  au to ry te tu  A denauera i innych polityków  za­
chodnioniem ieckich30. Podobne były głosy prasy popierającej sojusz atlantycki, 
z w yjątk iem  chyba ty lko  „New Y ork H erald  T ribune”, k tó ra  w  n r z 3 X I pisała:

„Zwycięstwo A denauera przyw raca rządow i R epubliki F ederalnej au to ­
ry te t i praw o współgłosu (w spraw ach m iędzynarodow ych)”.

Tę niczym nieuzasadnioną opinię m ożna ty lko tłum aczyć chęcią podreperow ania 
au to ry te tu  wygodnego dotychczas dla USA p a rtn e ra  w  obliczu zaostrzających się 
sprzeczności w  łonie NATO. Inne stanow isko zajęła p rasa  angielska, k tó ra  nie 
ta iła  swego pesym izm u31. Z nam ienną jest opinia dziennika francuskiego „Le 
M onde-’, w ypow iadającego się zresztą za jednością działania F rancji i NRF. Już 
sam  ty tu ł a rtyku łu , k tó ry  brzm iał: „Koniec stabilności n iem ieckiej'’ zaw ierał 
w  sobie ocenę. Jeśli bow iem  także i nowy rząd zachodnioniem iecki kierow any 
je st przez tę  sam ą osobę, to  — pisał dziennik paryski:

„nie jest obojętnym , że czw arty rząd A denauera mógł zostać utw orzony do­
piero po praw ie dwóch m iesiącach przetargów  i że au to ry te t kanclerza w y­
chodzi z tego w szystkiego bardzo pom niejszony”.

W szystkim  ty lko nie kom plem entem  jest również następujące zdanie:

„Upór A denauera w  nak łan ian iu  dem okratów  do w ycofania zastrzeżeń 
przeciw ko jego osobie kon trastow ał niezw ykle ze w zględną łatw ością, z jaką 
porzucił on swego w iernego w spółpracow nika (von Brentano), z którego oso­
biście mógł być ty lko  zadow olony” 32.

Jeszcze po w yborze kanclerza trw ały  zakulisowe p rze targ i w  spraw ie osta­
tecznego usta len ia listy  m inistrów , toteż dopiero na posiedzeniu Bundestagu  w  dn-
14 XI nastąpiło  przedstaw ienie sk ładu  rządu  i złożenie przysięgi przez kanclerza
i m inistrów . Na posiedzeniu tym  doszło do jeszcze jednej dem onstracji SPD  na 
rzecz „jedności narodow ej” : poseł M om m er dom agał się udzielenia m u głosu 
w spraw ie porządku obrad, by, jak  później się w ykazało, dom agać się umieszczenia 
na n im  punk tu  przew idującego złożenie dek larac ji program ow ej przez kanclerza.

W  r. 1957 sa m e g lo s y  C 0 U /C S U  w y sta rc z a ły  do  za p e w n ie n ia  k a n c lerzo w i w y m a g a n e j więK' 
szó śc i, c z y li 249 g ło só w . O trzym ał 274 g ło sy . W o b ec n y m  p a r la m en c ie  k o a lic ja  rząd ow a  d ysp 0' 
n u je  399 g ło sam i: CDU/CSU  242, FDP  67.

"  „ D ie  W e lt” z 8 XX 61: „W ir h a b en  w ie d e r  e in e  R eg ieru n g  u n d  w ir  w is se n , d ass e s  d iese 
R e g ier u n g  sch w er  h a b en  w ird . S c h w er  au ch  d esh a lb , w e il  in  d en  s ieb en  W och en  m an ch er 
M ann an  G ew ich t v e r lo re n  h at. O ffen b ar  w u rd e , w ie  dtinn  g e sa t d ie  p o lit is ch en  T a len te  t” 
D e u tsch la n d  s in d , w ie  sch w a n k e n d  au ch  Im m er n o c h  d er  B od en , a u f d em  w ir  a lle  u n s beW«'
gen " . — „ F A Z ” z 9 X I 61: ..........d ie se  B u n d esreg ier u n g  a u f e in e m  P a k t d es  M lsstrau en s, de1’’
K o a lit io n sv er tr a g  e ta b lie r t  w ird . D ie  m o n stru o sen  V e r e in b a r u n g e n . . . s in d  d er  s ch r if tljcj’ 
f ix ie r te  A u sd ru ck  d e s  M isstrau en s das d ie  k le in er e  K o a lit io n sp a r te i, d ie  F D P , v o rn eh m lic" 
g e g e n  d en  R e g ier u n g ssc h e f h e g t . A b er  d as  M lsstra u en  h a t s ich  au ch  e in g e sc h lic h e n  in  “1 
g ro sse  R e g ie r u n g sp a r te i . . . ” .

31 K o n se r w a ty w n y  „ D a ily  T e leg ra p h ” z 8 X I 61: „ G d yb y  b rak  b y ło  je szcze  je d n ej r ze czy  
b y  b ru d n y m  h a n d lo m  o s ta tn ich  s ied m iu  ty g o d n i w  B o n n  dod ać o d p o w ied n io  p o n u ry  Pur? 
k o ń co w y , to  b y ła  n ią  ch u d a  w ię k szo ść  8 g ło só w , k tórą  A d e n a u e r  zo sta ł zn ó w  w y b r a n y  kanc' 
rzem . — W ięk szo ść  n ie m ie c k ic h  m in istró w  i k ie r u ją c y c h  p o lity k ó w  w y c h o d z i n ie c o  zbrudzo” 
z  s ied m io ty g o d n io w y c h  k u c e k ” . — L ib era ln y  „G u ard ian ” z 8 X I 61: (W yn ik  w yb oru ) iJ e » 
r ó w n ie  n ie szc z ę sn y  d la  N ie m ie c  ja k  i d la  p a k tu  a tla n ty c k ie g o . S ła b y  rząd w  N ie m c z e c h  Je 
n ie b e z p ie c zn y  ta k  d la  n ich , ja k  d la  ic h  so ju szn ik ó w . R y su ją  s ię  dw a n ieb ezp ieczeń stw ^  
p o w r ó t do  m e to d  W eim aru  i n ie c h ę ć  n o w eg o  rząd u  do p r z y jęc ia  k o n stru k ty w n ej  
w  d z ied z in ie  z a g ra n iczn ej, b y  n ie  n arazić  n a  n ie b e z p ie c ze ń s tw o  s ła b e g o  p op arcia , ja k ie  rZ 
t e n  p osiad a  w  B u n d es ta g u ” .

!! F in  de la  s ta b ilite  a llem a n d e , „L e M on d e” z  6 X I 61.
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Kiedy przewodniczący nie udzielił M omm erowi głosu, pow ołując się na odnośny 
Przepis regulam inu w ew nętrznego, posłowie SPD  opuścili salę i w rócili dopiero 
po złożeniu przysięgi przez członków rządu. W kołach politycznych określono po­
stępow anie SPD  jako typow e dla jej oportunizm u: pozwoliło ono socjaldem okratom  
zam anifestow ać sw oją opozycję wobec A denauera, lecz w  sposób nie n a  tyle ostry,, 
by mogło to  w  przyszłości stanow ić dodatkow ą przeszkodę w  ew en tualnym  
utw orzeniu rządu  razem  z CDU, do czego SPD  uporczywie dąży. K iedy wreszcie 
Mommer otrzym ał głos, zain terpelow ał przewodniczącego Bundestagu  w  spraw ie 
term inu n as t:;pne,v; 0  posiedzenia oraz zapytał, czy można liczyć na to, że w tedy 
kanclerz złoży dek larację  program ow ą. D eklaracja ta k a  pow inna być złożona 
Przed w yjazdem  kanclerza do USA, gdyż, jak  powiedział M ommer:

„wówczas m iałby on możność zabrać ze sobą, jako w ażki argum ent, jedno­
myślności nowo w ybranego Bundestagu  w  podstaw ow ych zasadach naszej w alki
o B erlin ’’.

Na ten  jeszcze jeden „jednościow y” gest SPD  odpowiedział kró tko  przewodniczący 
Gerstenm aier, że nie może chwilowo podać daty  przyszłego posiedzenia, lecz

„wie ze strony  rządu, iż kanclerz zam ierza stanąć przed izbą i złożyć dek la­
rac ję  rządow ą — po powrocie z USA” 8S.

Tak też uczynił A denauer, okazując raz jeszcze, że „w  w alce o Berlin’’ nie za­
m ierza bynajm niej w zm acniać pozycji innego swego ryw ala do stolca kancler­
skiego — nadburm istrza B erlina zachodniego — B rand ta  34.

Czw arty rząd NRF, poza kanclerzem  A denauerem , liczy 20 m inistrów , w  tym
11 członków CDU, 3 — CSU  oraz 6 — FDP. Teki m in isteria lne rozdzielono w sposób 
następujący: w icekanclerz i gospodarka — prof. d r Ludw ig E rhard , ur. w  r. 1897 
(CDU); spraw y zagraniczne — d r G erhard  Schroeder, ur. w  r. 1910 (CDU)M; 
spraw y w ew nętrzne — H erm ann Hocherl, ur. w  r. 1912 (CSU); obrona (Bundes - 
u>ehr) — F ranz Joseph S trauss, ur. w  r. 1915 (CSU); spraw iedliw ość — d r W olfgang 
S tam rrberger, ur. w  r. 1920 (FDP); kom unikacja — dr inż. H ans C hristoph See- 
bohm, ur. w  r. 1903 (CDU); praca i spraw y socjalne — Theodor B lank, ur. w r. 1905 
(CDU); finanse — dr H einz S tarkę, ur. w  r. 1911 (FDP); spraw y przesiedleńców, 
Uchodźców i poszkodowanych przez w ojnę — W olfgang M ischnick, ur. w r. 1921 
(FD P)30; spraw y ogólnoniemieckie — E rn st Lernm er, ur. w  r. 1898 (CDU); budow ­
nictwo m ieszkaniow e i spraw y kom unalne — P au l Lucke, ur. w  r. 1914 (CDU); 
Wyżywienie, rolnictw o i leśnictwo — W erner Schw arz, ur. w  r. 1900 (CDU); poczta
i te leg raf — R ichard Stiicklen, ur. w  r. 1916 (CSU); spraw y energii atom owej — 
dr inż. S iegfried Balcke, ur. w  r. 1902 (CDU); spraw y rodziny i młodzieży — 
dr F ranz-Joseph  W uerm eling, ur. w  r. 1900 (CDU); zdrow ie — d r E lisabeth Schw arz- 
haupt, ur. w  1901 (FD P)37; skarb  federa lny  —• H ans Lenz, ur. w  r. 1907 (FDP); 
spraw y Bundesratu  i k ra jów  — dr H ans-Joachim  von M erkatz, ur. w  r. 1905

”  B u n d esk a b in e tt tr itt  in  F u n k tio n , „D a s P a r la m en t" , nr 47/1961.
J‘ K an c lerz  A d en a u er  p rzed ło ż y ł d e k la ra c ję  program ow ą rząd u  d op iero  n a  p o s ied z en iu  

B undestagu  z 29 X I 61., p o  p o w ro c ie  z  p od ró ży  do  W a szy n g to n u . D e k la ra cję  od czy ta ł, z p o ­
r o d u  ch o ro b y  k a n clerza , w ic ek a n c le r z  p ro f. E rhard.

55 O soba m in . sp ra w  za g ra n iczn y ch , G. S ch ro ed era , w y w o ła ła  w ie le  p o le m ik  w  p ra sie  
M ięd zyn arod ow ej z p o w o d u  je g o  h it le ro w sk ie j  p rzesz ło śc i, S ch ro ed er  b ron i s ię , że  „co  praw d a  
N ależał do  SA , a le  do  N S D A P  n ie  n a le ż a ł” .

s" P o  raz p ie r w sz y  m in istrem  „dla  sp raw  p r z es ie d le ń c ó w ” n ie  zo sta ł p r z es ied len iec , le cz  
Uchod źca  z N R D , co  w y w o ła ło  d u że  n ie z a d o w o le n ie  ze  stro n y  d z ia ła czy  o rg a n iza cji z io m k o w ­
y c h .  M ian ow an ie  M isch n ick a  n a le ż y  u zn a ć  ja k o  za p o w ied ź  w z m o cn ien ia  a k c ji N R F p rze­
ciw k o  N R D .

”  J e s t  to  p ierw sz a  w  d z ie ja ch  N R F k o b ie ta -m in ister . N ieza m ężn a , dr S ch w a rzh a u p t w ie lo ­
krotn ie  w y stęp o w a ła  w  B u n d esta g u  w  o b ro n ie  „ trw a ło śc i rod zin y" , przy  czy m  je j a rg u m en -  
tacja  sp o ty k a ła  s ię  z k r y ty k ą  n a w e t częśc i O pinii n ie p o s tę p o w e j.
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(CDU)3S; w spółpraca gospodarcza (z innym i krajam i) — W alter Scheel, ur. w  r. 1919 
(FDP); zadania specjalne — d r H einrich  K rone, ur. w  r. 1895 (CDU)30.

N ajstarszy  więc m inister, d r K rone, liczy 66 la t, najm łodszy, M ischnick, 40. 
W w ieku od 40 do 49 la t jest 7 m inistrów , od 50 do 59 — 7 m inistrów , a od 60 
do 66 — 6 m inistrów . Poza kanclerzem  (86 lat), ekipa rządow a składa się więc 
z przedstaw icieli generacji średniej.

Pod względem  w yznaniow ym  przew ażają w śród m inistrów  ewangelicy; jest 
ich 13, a katolików , do k tórych  należy rów nież kanclerz A denauer — 7. Spośród 
członków CDU 4 jest kato likam i, a 7 ew angelikam i; z CSU  wszyscy 3 są kato li­
kam i, a z FDP  wszyscy 6 — ew angelikam i. Różnice w yznaniow e m ają w  NRF 
jeszcze swoją wagę i w  łonie CDU trw a uporczywa, chociaż na ogół zakulisowa 
w alka o u trzym anie „rów now agi w yznaniow ej’’ przy obsadzaniu stanowisk. H iera r­
chia kościoła ewangelickiego n ie jednokrotnie in terw eniow ała u w ładz party jnych 
CDU w  spraw ie rzekom ej „dyskrym inacji” ew angelików. Przez w ejście do rządu 
liberałów , elem ent ew angelicki uzyskał w  nim  przewagę.

Od strony  społecznej czw arty rząd A denauera w ykazuje jeszcze bardziej reak ­
cyjny charak te r niż poprzednie. FDP  jest przeciw na nie tylko dalszym  reform om  
społecznym, lecz dąży do ograniczenia reform  już w prow adzonych, dlatego też 
w ypow iada się przeciw ko obecnej roli związków zawodowych, przeciwko up raw ­
nieniom  (w prak tyce raczej form alnym ) rad  zakładowych w  w ielkich przedsię­
biorstw ach i przeciw ko w ysuw anym  przez nie tzw. „dyrektorom  socjalnym ”. 
Toteż odezwały się już pierw sze głosy z łona ruchu zawodowego, k tóre nowy rząd 
A denauera określają jako „rząd reakcji soc jalnej”. Tak nazw ał go w  swym 
oświadczeniu zarząd główny Zw. Zawodowego Robotników Przem ysłu Chemicz­
nego, a przewodniczący R ady ZZ w  H esji w ezw ał do staw ienia oporu rządowi, 
k tó ry  „kroczy drogą reakcji socjalnej1’. N aw et cen tra la  zachcdnioniem ieckieso 
ruchu  zawodowego Deutscher G ew erkschajts-Bund (DGB), k tó ra  m a w  swym 
składzie pew ną liczbę działaczy chrześcijańskich z CDU, uznała za konieczne 
przestrzec przed „polityką reakcji soc jalnej” nowego r z ą d u 40.

P rasa  zachodnioniem iecka podobnie jak  i obserw atorzy zagraniczni życia po­
litycznego NRF na przestrzeni la t ostatnich podkreślali w ielokrotnie, że kanclerza 
A denauera in te resu ją  głów nie zagadnienia polityki zagranicznej, natom iast spraw y 
polityki w ew nętrznej uw aża za drugorzędne i zajm uje się nim i niechętnie. Fakt 
ten  nie om ieszkają niew ątpliw ie w ykorzystać w olni dem okraci, k tórych  interesy 
k oncen tru ją  się na płaszczyźnie sp raw  w ew nętrznych. M usi to  spowodować tarcia 
z różnym i kołam i w CDU, a zwłaszcza w  dziedzinie społecznej z ok. 50 posłami 
bloku, zw iązanym i z ruchem  zawodowym i spółdzielczym, k tórzy tw orzą swego 
rodzaju  „lewe skrzydło” koalicji rządowej.

K ryzys rządowy w  NRF zarówno przez swoją długotrw ałość, jak  i tow arzy­
szące m u okoliczności oraz zakończenie u jaw nił wszystkie słabości zaehodnio- 
niem ieckiego życia politycznego i to w  chwili, kiedy spraw a pokoju światowego 
w ym aga od Niem iec zachodnich postaw y pełnej powagi i dojrzałości.

Ja B u n d e sra t  sk ład a  s ię  z  c z ło n k ó w  rząd ów  k ra jo w y ch .
31 D r K ron e b y ł  w  p op rzed n im  B u n d esta g u  p rz ew o d n iczą cy m  fr a k c ji p arlam en tarn e!  

CDU, k tó ry m  o b e cn ie  je s t  b y ły  m in . sp raw  za g ra n iczn y ch  v o n  B ren ta n o . W  m ia n o w a n i0  
dra K ron e m in istrem  „ d la  sp e c ja ln y c h  za d a ń ” n ie k tó r e  k o ła  p o lity c zn e  d op atru ją  s ię  c h ę c* 
A d e n a u era  p rzy g o to w a n ia  go  na  sw e g o  n a stęp c ę .

*" R ząd rea k c j i so c ja ln e j, „T ryb u n a  L u d u ” z  19 X I 61.

Florian Miedziński
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